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GDAŃSK NIGDY WIE BADZIE 3 ANZIGIEM!
Wspaniała manifestacja polskiego Wybrzeża
pod hasłami pokoju, twórczej pracy i przyjaźni z Z. S. R. R.
PWH BBMWIWBM" MW .................................. ... ] ciaanela PPR lewica socjalistycz-| Odrą i Nysą, Jako grame pokoju
™ tnn?P naród lilvce nienawiścią do ZSR K ąg ę ,   i <;nrawipdlIwości dziejowej.

W dziesiątą rocznicą wybuchu drugiej wojny' ńfoj^Sfile- 
początej w dniu 1 września 1930 roku strzałami
zwig-Holst; in" - ^mierzonym: w poMcą placówką ma-

Już od samego rana miasta Wy-^ 
brzeża przybrały uroczysty wy
gląd. Ulice zaroiły sią delegacja
mi ze wszystkich powiatów woje
wództwa, ściągającymi do Gdań
ska kolejami, samochodami, a na
wet furmankami chłopskimi z naj
bardziej odległych miejscowości. 
W godzinach popołudniowych, 
po ukończeniu pracy w biurach i 
fabrykach, caty świat pracy Wy
brzeża wyległ na ulice Gdańska 
zdążając z transparentami t sztan
darami, na miejsce zbiórki przy 
Bramie Oliwskiej. Poszczególne 
grupy idące ze wszystkich stron 
miasta, utworzyły wielkie, przesz
ło stutysięczne, skupisko nad_ któ
rym powiewał las sztandarów i 
transparentów.

O godzinie 16.30 zebranie zaga
ił przewodniczący WRN ob. Duca- 
Dziewierz, który powitawszy ze
branych m. in. powiedział:

„Dziesięć lat dzieli nas od bo
lesnych dni września 1939 r. 
Szybko zabliźniają sią straszliwe 
rany narodu i państwa. Jesteśmy 
wolni. Tą wolność uzyskaliśmy 
dzięki pomocy bratniego Związku 
Radzieckiego pod kierownictwem 
genialnego człowieka, wodza 1 wy
chowawcy — Józefa STALINA.

Nasz kraj zrzucił jarzmo wy
zysku kapitalistów 1 obszarników. 
Już dzisiaj w 5 roku niepodleg
łości widzimy wszędzie rezultaty 
tej pracy, które dają nam pew
ność, że idziemy drogą jedyną-

która doprowadzić może naród 
poiski i ludzkość do dobroDytu, do 
powszechnego pokoju, uwolni na 
zawsze miliony prostych ludzi od 
troski o jutro.

Dzisiaj kiedy w 10 rocznicą 
wojny znów próbują podżegać do 
nowej rzezi merykańscy miliar
derzy, którzy zarobili na milionach 
poległych i zniszczeniach ostatniej 
wojny — nasze wielkie zgroma
dzenie jest dowodem, że nasz na
ród wespół z milionami ludzi na 
całym świecie będzie bronić i o 
broni pokój.

Po przemówieniu przewodniczą
cego WRN i wyborze prezydium 
nastąpiła audycja historycznej już 
dziś płyty, na której utrwalono 
pierwsze strzały wojny. Płytą tą 
nagraną przez Niemców nad ra
nem w dniu 1 września 1939 r. 
transmitowało Polskie Radio przez 
olbrzymie głośniki zainstalowane 
na placu.

lilyce nienawiścią do ZSRR 
za wszelką ceną pragnęły dogadać 
sią z Hitlerem, nawet kosztem in
teresów narodowych, nawet kosz
tem naruszenia naszej suwerenno
ści państwowej.

Opór lewicy

transparentów. uust" J BI*

Przemówienie Aleksandra Zawadzkiego
. . „ __i._XA7 1QQfl r Rib-

nych tłumów na trybunę wchodzi 
sekretarz KC PZPR, przewodni
cy CRZZ, członek Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki.

Ob. Zawadzki wygłosi przemo ■ 
wienie, które podajemy poniżej w 
streszczeniu:

Dziś mija 10 lat od tragicznego 
dnia 1 września 1939 r., w którym 
hordy hitlerowskie wdarty się w 
granice naszego kraju.

W każdej niemal rodzime poi 
skiej ktoś — ojciec lub matka 
syn lub córka, brat, siostra czy 
krewny — stał się ofiarą jbrodni 
hitleijzmu. Wszyscy po dziś dzień 
odczuwamy jeszcze skutki znisz
czeń dokonanych przez ok »anta 
hitlerowskiego oraz jego kilkulet
niej rabunkowej polityki, 

j Toteż trzeba, by każdy Polak 
w dniu dzisiejszym zastanowił się 
jeszcze raz głęboko nad naukam 
i doświadczeniami, które płyną dla 
nas z owego tragicznego ćia na-. __ _ _ :_j ^ tmn P

Prus Wschodnich". W 1938 r. Rib- 
bentrop wysuwa otwarcie żądanie, 
że Gdańsk winien być włączony 
do Niemiec, że Niemcom winno 
być przyznane prawo budowy na 
terenie korytarza polskiego — 
eksterytorialnej linii kolejowej i 
autostrady, łączącej Niemcy z Pru 
sami Wschodnimi.

Rządy klas posiadających,^ spo
krewnione duchowo z reżimem 
hitlerowskim, usiłowały zaprowa
dzić w Polsce .eżim na wzór hit
lerowski; kierując sią w swej po

Ta polityka rządów przedwrze- 
śniowych rodziła wciąż rosnące 
niezadowolenie i opór klasy robot 
niczej i mas ludowych. Komunis
tyczna Partia Polski i z nią sprzy
mierzone jednolito-frontowe ugru
powania reprezentowały słuszną i 
zgodną z interesami narodu linią 
polityczną.

„Imperialistyczne, zaborcze 
roszczenia Hitlera — głosiła 
odezwa 1-majowa KPP w 1938 
r. — godzą bezpośrednio w 
Polską. Pragnie on zrabować 
Polsce Pomorze z Gdynią, Po
znańskie, Górny Śląsk i tak o- 
krojoną Polską — zamienić w 
swego wasala. Groza położenia 
jest tym większa, że w dwóch 
podstawowymi ugrupowaniach 
klas posiadających — sanacji t 
endecji — Hitler ma swych so
juszników".
Ta ocena wskazywała jedno

cześnie, że jedynie polityka j»stą
pił i demokracji wewnątrz kraju 
i sojusz ze Związkiem Radzieckim 
w polityce zagranicznej — jest w 
stanie obronić niepodległość na
szego kraju.

Kiedy przyszły dni wrześnio
we, prysła jak bańka mydlana, 
szerzona przez pyszałkowatych 
przywódców — legenda o sile rzą
dów sanacyjnych.

ciągnęła PPR, lewica socjahstycz 
na i ludowa oraz Krajowa Rada 
Narodowa.

Zrzucenie jarzma kapitalistycz 
nego, władzo ludowa, braterski 
sojusz z krajem zwycięskiego so
cjalizmu — oto istota tych wnio
sków, a zarazem podwaliny na
szej wolności i niepodległości.

Wzmacniajmy naszą władzę lu
dowa, strzeżmy jej i brońmy 
przed zakusami wrogów zewnątrz 
nycn i wewnętrznych. Tylko w 
ten sposób skutecznie stać będzie
my na straży niepodległości na
szego kraju, naszego morza z 
Gdańskiem, Gdynią, Kołobrzegiem ( ; 
i Szczecinem, naszych granic nad stępu.

Odrą i Nysą, jako granic nokoju 
sprawiedliwości Jzlejowej.
Stójmy niezłomnie na straży so

juszu polsko - radzieckiego — pod 
stawowego wyrazu nowej polityki 
zagranicznej — nowej Ludowej 
Polski. Pogłębiajmy ten sojusz 
i przyjaźń między narodem pol
skim i narodćmi ZSRR, jako sta
nowiące gwarancję naszej nie
podległości i naszych granic.

Pogłębiajmy sojusz i przyJazń 
między Polską Ludową i pozosta
łymi krajami demokracji ludowe, 
stojącymi wraz z nami u boku 
Związku Radzieckiego we wspól
nym froncie obrony pokoju i po-

Śmiało IwtiuiiHf fundamenty 
socjalizmu

Zdrajcy i bohaterowie -«Trześnia

Śmiało budujmy fundamenty i 
wznośmy zręby socjalizmu w Pol 
see, albowiem faktem jest dla każ 
dego polskiego patrioty, że q 
trwałej niepodległości, sile ' zna
czeniu Polski stanowi dziś i sta
nowić będzie w przyszłości jej no
wy ustrój, jej nowa droga życia 
t rozwoju.

Nasze historyczne zadania zreali 
zować możemy tylko w ostrej 
walce klasowej, bo wróg nie opu 
ści ani jednej swej pozycji bez 
walki na śmierć i życie.

Rozbudowujmy więc i pogłębiaj 
my w naszych szeregach świado
mą dyscypliną i czujność klasową 
1 narodową, rozwijajmy w każdym 
człowieku pracy poczucie odpo
wiedzialności za losy swojego kra 
Ju.
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Wojny i klęski można było uniknąć

Historia jest dobrym nauczy
cielem. Z każdym miesiącem i ro
kiem ujawniają się też nowe do
kumenty, skrzętnie ukrywane po
przednio w żelaznych szafach 
przez dyjolomatów i polityków.

Spróbujemy w świetle tych do
kumentów, a co najważniejsze, w 
świetle żywej -listorii, odpowie
dzieć: czy mogliśmy uniknąć woj
ny i kląski wrześniowej?

Byli ludzie, którzy mówili: by
liśmy o wiele słabsi od naszego 
wroga. Musieliśmy ulec w tej nie
równej walce. Czy taki pogląd wy
trzymuje. krytykę faktów, doku
mentów, historii? Nte._ Wojny 
kieski wrześniowej można było
unikrąć. .

Hitler w swojej książce „Mein 
Kampf" tak sformułował swój 
stosunek do Polski

„Naród niemiecki musi skie
rować swój wzrok ku wscho
dowi. Jeżeii chcemy stworzyć 
wielkie Imperium niemieckie, 
musimy przede wszystkim wy
przeć narody zamieszkujące 
terytorium obecnej Europy 
wschodniej. Musimy ryprzeć i 
wytępić narody słowiańskie: 
Rosjan, Polaków 1 Czechów".
Nie było tajemnicą, że Hitlera 

w jego dążeniu do władzy wspie
rali materialnie i moralnie bankie
rzy niemieccy, amerykfńscy, an
gielscy, holenderscy. Później po
szły ustępstwa rządu angielskiego 
1 francuskiego wobec zbrojeń^n-e- 
mieckicb, zagarnięcia Zagłębia 
Saary, Austrii, Sudetów, Czecho
słowacji, wobec groźby najazdu na 
Polską.

Dni wrześniowe wykazały ró 
wniei, że rządowi angielskiemu i 
francuskiemu ani w głowie było 
dotrzymać swych obietnic, fjdyz 
rządy te z góry już poświęciły 
Polską, w nadziei, że Hitler po 
zajęciu Polski skieruje natych
miast swe armie przeciw Związko
wi Radzieckiemu. Jedyna realna 
L skuteczna pomoc dla Polski w 
|ej wojnie z Niemcami hitlerow
skimi przyjść mogła tylko ze stro
ny ZSRR, lecz tę pomoc rządy sa
nacyjne w swej zaciekłej nienawi
ści do kraju socjalizmu, stale od
rzucały. ,

Żołnierz polski, masy robotni
cze i ludowe walczyły bohatersko 
z przeważającymi siłami wroga

Demaskujmy kontrrewolucyj
nych rozbitków burżuazyjno - ob- 
szarniczych, reprezentantów ciem
noty 1 średniowiecznego obsku
rantyzmu, agen'öw antypolskiej 
osi Waszyngton — Watykan.

Pracujemy z wiarą w trwałe 
zwycięstwo naszej słusznej spra
wy.

Naszym hasłem jest i będzie. 
Nigdy więcej Gdańsk nie będzie 
Danzigiem! Nigdy więcej Polska 
nie będzie wasalem imperiali
stów. Nigdy więcej najeźdźca im
perialistyczny nie będzie deptał 
naszej ziemi polskiej, bo złączeni 
wiecznym sojuszem i przyjaźnią 
z bratnim ZSRR i krajami demo
kracji ludowej — nigdy więcej 
nie zostaniemy sami opuszczeni, 
jak w tragicznym roku 1939.

180 żołnierzy, pozbaw-onych wszel 
kiej pomocy z zewnątrz, broniło 
bohatersko Westerplatte, robotni
cy Gdyni utworzyli oddziały Czer
wonych Kosynierów, r >hotnlcy 
Warszawy dokazywali cudów wa
leczności w obronie stolicy, tysią
ce komunistów osądzonych przez 
rządy sanacyjne w więzieniach \i 
Berezte Kartuskiej, stanęły natych
miast od walki w obronie niepod
ległości.

Dni wrześniowe ujawniły w o- 
czach milionowych mas narodu, ze 
polityka buriuazji ł jej rządów 
była polityką zdrady narodowej i 
że jedynie masy ludowe chcą 
1 mogą walczyć o niepodległość 
narodową.

zgromadzenia
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Wyzwolenie przyszło ze Wschodu
Wvzwolenie Polski przyszło ze\ całkowicie i że zwyciężyła polity 

Wschodu, ze strony naturalnego ka obozu demok_ra„l^ w

Związek Radziecki ostrzegał świat

sprzymierzeńca Polski, Związku 
Radzieckiego. Wyzwolenie przy
szło ze strony armii, której siłę 
starały się rządy sanacyjne po
mniejszyć, a która potrafiła niemal 
sama rozgromić najpotężniejszą 
machinę wojenną świata. Wraz ze 
zwycięską Armią Radziecką przy- 
szło utworzonee na terenie ZŁ 
Wojsko Polskie. Wojna i wynik 
wojny wykazały, że polityka rzą
du emigracyjnego zbankrutowała

zentowanego przez PPR i KRN w 
kraju oraz przez Związek Patrio
tów Polskich i Armię Polską w 
ZSRR

„Nie będziemy umierali za 
Gdańsk”, pisało się we .f-rancu 
skiej prasie w 1939 r- Ale zo nier 
radziecki, którego pomoc reakcja 
polska odrzucał* i lekceważyła, 
walczył 1 ginął w walkach o wy
zwolenie Gdańska t o przywrócę- 
nie go Polsce.

Czy były wówczas sity, które 
przeciwstawiały się niebezpieczeń
stwu agresji wojennej, o które 
można było oprzeć się w obronie 
Polski? . Takie siły były.

Te sity reprezentował wówczas 
Związek Socjalistycznych Republik

Radzieckich, który konsekwentnie 
od chwili dojścia Hitlera do wła
dzy przestrzegał cały świat przed 
niebezpieczeństwem agresji woje: 
nej, nawoływał do utworzenia ko
alicji narodów przeciw faszyzmo
wi

Naśladowcy Hitlera

Zdrada sanacji i endecji
Jednak klasy rządzące prowa

dziły politykę sprzeczną z intere
sami narodu polskiego. Piłsudski 
i jego rząd sanacyjny podpisuje 
z Hitlerem pakt przyjaźni, popiera 
wszystkie agresywne posunięcia 
hitlerowskie, przeciwstawia się 
wszelkim próbom utworzenia anty
hitlerowskiego frontu państw eu
ropejskich

Flirt sanacyjno - hitlerowski 
przybiera potem coraz szersze 
rozmiary. Przywódcy Nic iec hit
lerowskich, Goering, Pibbentrop, 
Goebbels i inni stają się częstymi 
gośćmi rządu sanacyjnego, mims- 
lr, . i polifycy sanacyjni jeżdżą 
na uroczystości hillerowst ie do 
Niemiec, Beck, hrabiowie Liński i 
Lubieński składają wizyty Hitlero
wi w Berchtesgaden, gdzie ukła
dają wspólne plany wojenne prze
ciw ZSRR.

Druga partia klas posiadają
cych w Polsce — Narodowa De
mokracja — również wita zwycię-
6tyo Hittoa- YYOił dumm eas*e

cji Roman Dmowski pisze w „...et 
niu 1933 r.: „Zwycięstwo Llillera 
jest raczej nam na rękę .

Reakcyjna hierarchia kościelna 
w Polsce nie odbiega od tej poli
tyki sanacji i endecji. „Przegląd 
Katolicki" oisał 3 stycznia 1937 r„ 
że istnieje konieczność „bezstron
nego ustosunkowania się do ofi- 
cialnej politvkt kanclerza Hitlera 
Dla orientacji Polski katolickiej 
miarodainą noże być tylko orien
tacja Watykanu. Ta zaś nte pozo
stawia wątpliwości."

Mamy dzisiaj i nowsze doku
menty i fakty — że wymienię tyl
ko pioces i zeznania Doboszyn- 
skiego, które odsłoniły ć.o _ głębi 
całą nikczemność, zdradę intere
sów narodowych i zgniliznę obo
zu rządzącego Polską do 1939 r.

Już w 1933 r. Hitler powiedział 
przedstawicielowi rządu polskie
go, że „praw Polski do Gdańska 
nie uznaje i że byłoby Lardziei 
rozsądnie dla Polski szukać wyj-
Isls Jw aoiłR R0 4f«a(eJ

Wiemy, że znaleźli się na ^arie
cie naśladowcy Hitlera, amery
kańscy imperialiści, którzy chcą 
rozpętać nową wojnę Prze.cl™ 
Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej. Ci podzeg - 
cze do nowej wojny montują blo
ki wojenne, wskrzeszają niemiecki 
roilitaryzm i podsycają .lego an
typolskie plany, nie krępują się
nawet wykorzystywać renegacką 
kitkę Tlto w szerzeniu oszczerstw 
l nienawiści do ZSRR i krajów 
demokracji ludowej, inspirują pro

\ niemieckie 1 antypolskie wystą 
'pienia 1 uchwały Watykanu.

Resztka rodzimej reakcji w 
kraju i na emigracji, wczorajsi 
winowajcy katastrofy wrześnio
wej, a dzisiejsi agenci na żołdzie 
reakcji anglosaskiej, z tęsknot,V za 
utraconymi przywilejami klasowy 
mi, marzą o nowej wojnie przeciw 
własnemu narodowi, wszejknw 
środkami starają się szkodzie na
szemu młodemu państwu ludowe
mu.

aemoKrac.ii — < -

$:ły |jokoiii rosną i w Nrewczecr

Po przemówieniu Aleksandra 
Zawadzkiego zabrał głos przewod
niczący Woj. Komitetu Obrońców 
pokoju prof. Sym, który w imie
niu Komitetu przedłożył zgroma
dzonym dwa wnioski: wniosek o 
wybranie 150-osobowej delegacji, 
która złoży wieńce na Westerplat 
te, przy Poczcie Polskiej, przy 
Pomniku Wdzięczności _ Armii Ra
dzieckiej, przy Pomniku Czo g- 
stów oraz na Oksywiu w Gdyni, 
oraz wniosek' drugi - uchwalenie, 
następującej rezolucji:

„My mieszkańcy Wybrzeża 
zgromadzeni w 10 rocznicę i 
paści hitlerowskiej na Polskę, 
w Gdańsku, mieście, gdzie pa
dły pierwsze wystrzały wojny 
światowej 1939 r. oświadcza
my, że nie ustaniemy w walce 
o zjednoczenie wszystkich ży
wych sił narodu wokół klasy 
robotniczej, o wzmocnienie na
szego państwa ludowego, sto
jącego na straży, niepodległoś
ci 1 zdobyczy mas pracują
cych.

Będziemy zwalczać wichrzy
cieli i szkodników — wszelkich 
wrogów ludu pracującego, kto 
rzy z nakazu podżegaczy wo
jennych chcieliby powstrzy
mać nasze pokojowe budowni
ctwo nowego, sprawiedliwego 
ustroju.

Reakcja zaprzepaściła Gdy
nie, demokracja ludowa zwró
ciła narodowi Wybrzeże wraz 
z polskim Gdańskiem i Szcze- 
Hnem. Wzdłuż 500-kilometro 
wej granicy morskiej wzmac
niać będziemy codzienną pracą 
siłę Poiski. rozbudowywać por
ty warsztaty pracy i szko v, 
miasta 1 wsie. Nie będziemy 
szczędzić sił dta przedtermino-

Niech żyje i rozkwita nasza u- 
kochana Ojczyzn«, wojna, nie
podległa Polska Ludowa I

Rezolucja przyjęta została spon 
tanicznymi oklaskami przez zgro
madzonych.

Mimo tej antypolskie działał 
uości naszych wrogów, mimo ist
niejących jeszcze n nas trudności, 
patrzjmy w przyszłość spokojni

Siły bowiem pokoju i postęp« 
na świecie są potężniejsze od si 
wojny i wsteczmetwa. Tuz za n

sza zachodnią granicą, skąd 10 
lat temu przyszła hitlerowska 
wazja, doszły dziś do 9 osii 
we siły narodu niemieckiego, sfY 
postępu i demokracji, sity nie
mieckiej klasy robotniczej prowa
dzone przez Partię Komunrfjczng 

Socjalistyczną Partię Jedno-c .
krSieCZ.lMł-i -*■— — _

Uatacniajny wlaskę Mu 
i sc msz polstco-raferecki

Rośnie siła krajów 
ludowej, kroczących ku socJallz

"jSale siła polski iu<jow4

W dziesiątą rocznicę klęsk; 
wrześniowej polska klasa ro o n? 
cza a z nią naród potwierdza
yniosJu. w ich -inyemu' wy-‘

Hasze dzieci czeka 
lepsza przyszłość

Ostatni przemawiał I sekr. Kotu. 
Woj. PZPR w Gdańsku oh W. 
Konopka, który powiedział:

Towarzysze i Towarzyszki, Oby 
watele i Obywatelki, Matki i Oj
cowie!

Rozchodząc się z wielkiego 
zgromadzenia, weźcie swoje dziec
ko, dziecko polskie, posadźcie je 
na kolanach i powiedzcie mu: 
Dziecko, przeżyłem koniec wojny, 
pracuję, żyję. walczę i stara?., się 
o to, żeby nigdy już nie było 
słowa „śmiertelne zagrożenie Pol- 
ski".

Ty będziesz rosnąć ku chwale 
Ojczyzny, bo wypadło ci żyć w 
nowej lud-owej Polsce, sprzymie
rzonej' ze Związkiem Radzieckim.

Niech żyje nowa Polska, wolna, 
niepodległa i demokratyczna! 
Niech żyje nasz wielki sojusznik 
Związek Radziecki, i wódz świato
wej armii postępu Józef
Stalin!

Hołd pomięci 
poległych żołnierzy
Przez cały czas manifestacji 

nad placem przelatywały awionet- 
ki Aeroklubu Gdańskiego, które 

szczędzić sił dl* przenienumu- rozrzucały ulotki z treścią odez- 
wego wykonania plenów gospo1 wy Woj. Komitetu Obrońców Po- 
darrzveh, podnoszenia jako~c kojc

. u-.. r>rarv.i po rozwją7aniu zgromadzenia,
delegacja, na czele której stanę 
I sekr. WK PZPR ob. Konopka, 
przew. WRN ob. Duda - Dzie- 
wterz, wojewoda gdański ob. Zra- 

Bedziemy wzmacniać sojusz lek i dowódca Mar. Woj. kontr
ze Związkiem Radzierkim '-admirał Steyei udała się na mi«
krajami demokraci! ludowej w sce walk obrońców ^Y0™ 
codziennej, twórczej pracy, 0raz pod pomnik Wdzięczności * 

Polski do mii Radzieckiej i pomnik Gz g 
stów, aby złożyć w miełsrcachicT 
święconych krwią poi „
pierzy wieńce od Okręgowego Ko
mitetu Obrońców

produkcji. ‘ dyscypliny pracy 
dla poprawy bytu człowieka 
pracy, dla wzmożenia mocv 
gospodarczej i siły obronnej 
Polski Ludowej

zwiększać wkład 
dzieła utrwalenia sprawiedli
wego pokoju między narodami.

Katastrofa wrześniowa nie mjtetu Obrońców mnj“ **"T 
powtórzy się więcej — nie majcałeg0 społeczeństwa Wybrzeża 
w Polsce miejsca na rządy re-l ,sce miejsca na rządy re
akcji t zdrady. nąrQ<joweJ.j m
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HA STRAŻY NIEPODLEGŁOŚCI I P0K0IU
Uroczyste otwarcie Kongresu
Związku iojowifków o Wolność i Demokrację

WARSZAWA. (PAP). — Dnia 31 sierpnia br. obradowały w 
stolicy krajowe walne zjazdy: Związku Bojowników z Faszyz
mem I Najazdem Hitlerowskim o Wolność i Demokracją, Polskie
go Związku b. Wiąźniów Politycznych, Związku Dąbrowszczaków 
oraz Weteranów Walk Rewolucyjnych 1905 r. Na zjazdach po re
feratach ideo ogicznych oraz po sprawozdaniach organizacyjnych 
entuzjastycznie przyjmowano uchwały o połączeniu sią w jeden 
Zwiąże* Bojowników o Wolność i Demokracją oraz wybierano 
delegatów na Kongres Połączeniowy.

Po zakończeniu zjazdów statu
towych uczestnicy zjazdów i dele
gacje zagraniczne udały się na 
Plac Zwycięstwa, celem złożenia 
wieńców na Grobie Nieznanego 
Żołnierza.

Na czele pochodu kroczyli: pre
mier CYRANKIEWICZ, m;nistr.

ŚWIĄTKOWSKI, RUSINEK, gen. 
JÓŹWIAK - WITOLD, gen. KSIĘ- 
ŻARCZYK i inni.

„Zjednoczeni na straży ntepodle 
głości, demokracji ludowej 1 po 
koju” — pod tym hasłem widnie
jącym na umieszczonym nad pre 
zydium szarym kamiennym bloku

Rexleksje i uiuagi 
z gdańskiej manifestacji

Po zakończeniu manifestacji, 
zbliżyliśmy się do prof. Syma, 
który ocierał pot z czoła. Sympa
tyczny profesor, zapytany o wra
żenia z uśmiechem odpowiedział:

Jako bezpartyjny nigdy nie 
spodziewałem się, że będę przema
wiać do tak wielkiej masy ludzi. 
Jestem szczęśliwy, że jakoś mi to 
poszło. Okazuje się, że każdy z 
nas, uczonych polskich, może wal
czyć o pokój nie tylko w swoim 
laboratorium," ale również mani
festując wespół z dziesiątkami 
tysięcy ludzi pracy. Jestem prze
konany, że o wiele lepiej pracuje 
się u ówczas, gdy się wic, dla ko
go idzie nasz wysiłek. A tę świa
domość można uzyskać tylko wte
dy, gdy pozostaje się w ścisłej łą
czności z masami pracującymi.

Tego samego zdania był stojący 
obok prof. Nowacki.

*

Przed kilku dniami grupa księ
ży patriotów pojechała na Kon
gres Organizacji Kombatanckich 
dc Warszawy. Przed wyjazdem 
jeden z księży wyraził żal, że nie 
będzie mógł wziąć udziału we 
wczorajszym zgromadzeniu.

Nie dziwimy się wcale temu 
księdzu - patriocie. Na wczoraj
szym zgromadzeniu były bowiem 
zarezerwowane miejsca dla wszy- 
skich księży - patriotów, którzy 
są teraz w Warszawie, jak i dla 
tych wszystkich, którzy przeszli z 
narodem piekło okupacji, razem 
przeżywali radość wyzwolenia i 
dziś w swej pracy duszpasterskiej 
służą prawdziwie narodowi i 
Ludowej Ojczyźnie.

*

Jeżeli są jeszcze tacy, którzy 
nadal widzą w Polsce podział na

wierzących i niewierzących, to 
dobrą nauczką dla nich było wczo 
rajsze zgromadzenie. Pokazało o- 
no wyraźnie, że przekonania reli
gijne nie mogą stanowić żadnej 
przegrody tam, gdzie chodzi o u- 
czucia patriotyczne i pokój, spra- 
icy bliskie sercu każdego uczciwe
go człowieka.

*

Na wczorajszym zgromadzeniu 
można - było naocznie stwierdzić, 
co to jest ruch milionów ludzi w 
obronie pokoju. Jednomyślność, z 
jaką podejmowane były okrzyki 
na cześć światowego frontu poko
ju, była doskonałym świadec
twem, że sprawa pokoju, jak tra
fnie poiviedzial sekretarz K. W. 
PZPR ob. Konopka, jest najważ
niejszą sprawą każdej matki i 
każdego dziecka.

*

Kiedy wracałem do Gdyni, wi
działem jak na przystanku red
łowskim wysiadały grupki ludzi 
i kierowały się na wspo'ny cmen
tarz bohaterów polskich i ra
dzieckich, poległych w walkach o 
naszą wolność. Zgromadzenie 
gdańskie przypomniało bowiem 
doDrze, czyjej krwi zawdzięczamy 
pokój i niepodległość naszego 
kraju.

*

Jeszcze jedna uwaga: Trans
port był zorganizowany wczoraj 
bardzo starannie. Wskazuje to na 
to, . że Wojewódzki Komitet 0- 
brońców Pokoju, który staicia do
piero pierwsze' kroki w swej pra
cy, osiągnął w tej dziedzinie du
żo lepsze rezultaty,' niż niejedna 
dawno już istniejąca organizacja 
społeczna.

obramowanym prostymi mleczami 
— rozpoczął obrady dnia 1 wrze
śnia w Politechnice Warszawskiej 
Kongres Bojowników o Wolność 
i Demokrację z udziałem ponad 
1.500 delegatów przy szczelnie 
wypełnionych publicznością halko 
•nach auli.

Delegaci z całego kraju z róż- 
nych środowisk społecznych — ro 
botnicy, chłopi, inteligencja, księ
ża, naukowcy, artyści — repre
zentują wszystkie organizacje poi 
skiego ruchu oporu, łączące się 
w jedną potężną organizację, sku
piającą 400.000 członków.

Na salę przybywają delegacje 
kombatantów z zagranicy. Serdecz 
ną owacją na cześć ZSRR witają 
zebrani delegację Związku Ra
dzieckiego. Długotrwałymi okla
skami przyjmowane 6ą delegacje 
Hiszpanii Republikańskiej, poli
tycznych emigrantów Jugosłowian 
skich i demokratycznej Grecjt.

Gorąco witani wchodzą delega
ci Francji, Bułgarii, Rumunii, de
mokratycznych Niemiec, Belgii,
Holandii, Włoch, Danii 1 Austrii.

Wśród entuzjastycznych okrzy
ków na cześć Polski Ludowej 
i Prezydenta RP Bolesława Bie
ruta Drzybywają członkowie Ra
dy Państwa, Rządu, przedstawicie 
te Sejmu, odrodzonego Wojska1 otwarty.

Polskiego,_ partii politycznych i 
organizacji społecznych.

Gdy na trybunę wstępuje dłu
goletni więzień niemieckich obo
zów koncentracyjnych, przewod
niczący Związku b. Więźniów Poli 
tycznych premier JÖZEF CYRAN
KIEWICZ — wybucha długotrwa
ła owacja.

Wśród głębokiej ciszy padają 
słowa premiera, mówiącego o 
przyczynach klęski wrześniowej 
i przyczynach agresji hitlerow 
skich najeźdźców. W momencie, 
gdy mówca stwierdza, że tylko 
dzięki Związkowi Radzieckiemu 
1 jego genialnemu przywódcy ge
neralissimusowi Stalinowi rozgro 
miona została niemiecka machina 
wojenna — zebrani wstają z 
miejsc, wznosząc okrzyki na cześć 
wodza obozu postępu 1 pokoju — 
Józefa Stalina.

Premier Cyrankiewicz w ser
decznych słowach powitał przy
byłe na zjazd delegacje zagranicz 
ne.

W skupieniu i powadze, jedno 
minutową ciszą uczcili uczestni
cy zjazdu pamięć tych wszystkich, 
którzy polegli w walce o wolność 
i demokrację.

Premier Józef Cyrankiewicz o- 
głasza Kongres Związku Bojowni
ków o Wolność i Demokrację za

Hołd obrońcom ojczyzny
Rozkaz ministra obrony narodowej
i, . 7^ Minister Obrony Narodowej, Marszałek
l otski Michał Żymierski — wydał z okazji 10 rocznicy wybuchu 
wojny rozkaz, który m. in. głosi:

GENERAŁOWIE, OFICERO
WIE, PODOFICEROWIE I SZE
REGOWCY!

Dziesięć 1st mija dziś od dnia, 
w którym hordy hitlerowskie zdra 
dziecko napadły na Polskę. Dzie 
sięć lat temu na miasta i wsie, 
pa bezbronną ludność cywilną, ko
biety i dzieci spadły pierwsze 
bomby faszystowskich zbrodnia 
rzy. Hitlerowskie kolumny pan
cerne zdeptały naszą polską zie
mię.

Bohatersko i zaciekle walczył 
żołnierz, idąc z bagnetem na czoł
gi hitlerowskie. Przebijał się 
krwawo przez pierścienie okrą 
żeń, lecz to większości przypad
ków porzucali go dowódcy i ofice
rowie sanacyjni.

Mężnie i ofiarnie walczył robot
nik i chłop polski. Naąz wspania
ły lud, z klasą, robotniczą na cze
le zaświadczał serdeczną krwią 
swój prawdziwy patriotyzm, wier 
ność obowiązkowi wobec ojczyzny, 
zapał i wolę walki, zaświadczał 
swą nienawiść do impwialistycz- 
nepo najeźdźcy.

Ale kraj nie był przygotowany 
do walki. Władzę mieli w ręku 
przedstawiciele kapitalistów i ob
szarników. To rządy reakcji w 
ciągu dwudziestu lat cofały 
wstecz naszą gospodarkę, zamy
kały fahryki, wyrzucały bezrobot
nych na bruk, zwiększały wyzysk 
i ucisk mas pracujących. To rzą-

POLSKA SKARBEM MŁOOZIEŻY
Młodzież skorbem Polski Ludowej

WARSZAWA. (PAP). — Centralna uroczystość rozpoczęcia 
roku szkolnego odbyła się z udziałem ministra oświaty Skrzeszew
skiego w dniu 1 bm. w szkole podstawowej przy ul. Blałołec- 
kiej 36 w Warszawie.

Tłum dziatwy szkolnej otoczył 
wzniesioną przed wejściem do 
szkoły, pięknie udekorowaną mów 
nicę. Na honorowym miejscu o- 
bok ministra Skrzeszewskiego za
siedli robotnicy, którzy odbudo
wali piękny, nowocześnie wypo
sażony gmach szkoły.

Wilhelm Pieck
w Polsce

WARSZAWA. (PAP). — Dnia 
31 sierpnia sekretarz generalny 
MSZ, ambasador Stefan Wierbmw 
ski przyjął przybyłego na Zjazd 
Połączeniowy Bojowników o Wol 
ność i Demokrację przewodniczą
cego Rady Ludowej Niemiec, — 
Wilhelma Piecka.

Prokuratorzy żądają kary śmierci
dla uczestników zbrodniczej grupy »Cecylia«
BYDGOSZCZ. (PAP). — W szóstym dniu rozprawy Sąd wy

słuchał na wstępie zeznań świadka Bolesława Namysłowskiego, 
brata zadenuncjowanego do gestapo przez grupę ,,Cecylia’” — Ka
zimierza Namysłowskiego. Świadek przedstawił Sądowi wstrząsa
jące okoliczności, w jakich wydany został Niemcom — po uprzed
nim skatowaniu — ten wybitny działacz postępowy.

Po zamknięciu przewodu sądowego przewodniczący udzielił 
głosu oskarżycielowi.

Prokurator mjr. TURSKI stwier
dził na wstępie, że rodzima reak
cja, która dla osiągnięcia swoich 
egoistycznych celów związała się 
politycznie z hitleryzmem już 
przed rokiem 1939, nie zawahała 
się w okresie okupacji podtrzymy
wać zmowy z wrogiem i wzmoc
niła ją nawet, kierując swe od
działy na drogę zdrady i mor
derstw bratobójczych.

Proces ten «darł maskę ze 
zbrodniczej działalności dowództ
wa wileńskiej AK 1 oddziałów AK 
takich jak „Cecylia”, które pod 
płaszczykiem pozornej walkt z 
Niemcami mordowały wespół z o- 
kupantem patriotów polskich o- 
raz zwalczały partyzantkę ra
dziecką.

Kierownicy okręgu wileńskiego 
Armii Krajowej — gen. Wilk- 
Krzyżanowski, Majewski, Borow
ski 1 Olethowicz planowo współ 
pracoM'ali z hitlerowskimi siepa
czami, oddając w ich ręce lewico 
wych działaczy polskich 1 osoby 
współpracujące z partyzantką ra
dziecką. Oskarżeni Łoziński, Mil- 
wid i Subortowicz z niezwykłą su
miennością wykonywali rozkazy 
tego rodzaju przełożonych, pracu
jąc na rzecz hitlerowskich moco 
dawców ,a następnie po wyzwo
leniu — na rzecz imperializmu an
glosaskiego.

Z kolei prokurator przechodzi 
do scharakteryzowania zbrodni

czej działalności poszczególnych 
oskarżonych. Oskarżeni Łoziński, 
Mllwid i Subortowicz byli w okre
sie okupacji najbliższymi współ
pracownikami niemieckiego wywia

turze Abwehrstelle wiadomości o 
ruchach i miejscach postoju party 
zantkl radzieckiej 1 o osobach 
pracujących w lewicowych organi 
zadach polskich.

Oskarżeni wydali w ręce wroga 
I spowodowali zamordowanie Na
mysłowskiego 1 Borysewicza oraz 
innych polskich dziaSiczy demo
kratycznych.

Po wyzwoleniu, gdy cały naród 
stawał do odbudowy, oskarżeni 
prowadzą wywiad i planują dy
wersję.

Stwierdzając na zakończenie 
że oskarżeni, którzy w okresie o 
kupacji mordowali Polaków wal 
czących o wolność i pokój, a 
odrodzonym państwie polskim 
zmierzali do obalenia przemocą 
ustroju Polski Ludowej — wy
kazali konsekwentną linię walki 
z własnym narodem, prokurator 
wnosi o wymierzenie kary śmier 
ci wszystkim trzem oskarżonym.

Z kolei zabrał głos prokurator 
SACHOCKI, który poddał wyczer 
pującej analizie prawnej czyny 
oskarżonych wykazując, że ich 
przedsiębiorcza działalność pole 
gała na działaniu na korzyść nie 
przyjaciela w czasie wojny, a po 
wyzwoleniu na usiłowaniu obale
nia przemocą ustroju państwa 
polskiego.

Młodzież wszystkich krajów 
jednoczy się w walce o pokój

BUDAPESZT (PAP).
Kongres Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratyemej rozpo
cznie się dnia 2 września w gma 
cliii parlamentu. Dotychczas u- 
dzio-ł w kongresie zgłosiło 690 de
legatów z 65 krajów. Otwarcia 
kongresu dokona przewodniczący 
Światowej Federacji Guij de Bois- 
son 2 września po południu, po 
czym powitalne przemówienia wy 
głoszą przedstawiciele rządu wę
gierskiego oraz przedstawiciele 
delegacji zagranicznych.

Obrady kongresu rozpoczną się 
3 września rano sprawozdaniem 
Guy de Boisson z dotychczasowej 
działalności Federacji oraz jej 
walki o pokój, demokrację i nie
podległość ludów. Dyskusja nad 

du w Wilnie. Dostarczali oni egen- sprawozdaniem trwać będzie do

Drugi\ środy 7 września, AY czwartek 
przed południem dokonany zosta
nie wybór nowego komitetu wyko
nawczego Federacji, który po po
łudniu tego samego dnia przed
stawi się Kongresowi. Również 
na czwartkowyn* posiedzeniu zo
staną uchwalone rezolucja i odez
wa do młodzieży, w której mło
dzież świata zostanie wezwana do 
wzmożenia walki o pokój przeciw 
podżegaczom wojennym.

AY ramach Kongresu odbędą się 
także imprezy kulturanle. AV dn. 
3 września w jednym z najwięk
szych teatrów budapeszteńskich 
odbędzie się. galowe przedstawie
nie. W czasie Kongresu wyświet
lany będzie dla delegatów znany 
film węgierski „Piędź ziemi“.

Zebranych powitał kierownik 
szkoły ob. Witkowski. W krót
kich słowach przedstawił dzieje 
szkoły, która zbombardowana w 
roku 1939 i wypalona doszczętnie 
w czasie powstania, została od
budowana przez państwo ludowe. 
Dziś mieszczą się w budynku 
przy ul. Białołeckiej, trzy szkoły 
podstawowe: Nr 105 im. Niezna
nego Żołnierza, Nr 128 im. Sta
nisława Staszica i Nr 150 im. Mi
kołaja Kopernika. W ten sposób 
władze Polski Ludowej przywró
ciły dzieciom nowego Bródna ich 
szkołę jeszcze piękniejszą i bar
dziej nowoczesną, niż była daw
niej.

Gorącą owacją przywitały dzie
ci wstępującego na mównicę mi
nistra oświaty Skrzeszewskiego, 
który oświadczył m. in.:

„Od Jutra rozpoczynamy nor
malną naukę, normalne lekcje 
szkolne. Od jutra zaczyna się cięż 
ka odpowiedzialna 1 szlachetna 
praca dla nauczyciela 1 ucznia.

Okres, w którym otwieramy 
rok szkolny — mówi dalej mini
ster oświaty — jest okresem osob 
ttwym. W bieżącym roku przypa
dają dwie ważne dla naszego na
rodu rocznice: mija 10 lat od na
jazdu hitlerowskich Niemiec na 
nasz kraj i minęło 5 lat od chwi
li wydania Manifestu Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowe
go.

Przed wojna pod złymi rzą
dami-mieli dostęp do nauki tyl 
ko bogaci.

Polska Ludowa realizuje 
konsekwentnie zasadę bez
płatności nauczania. W bieżą
cym roku szkolnym przeprowa 
dzać będziemy w szkołach bez 
płatność nauczania dla ucz
niów — dzieci ludzi pracują-

dzi w »wiecie, którzy walczą o po
kój, postęp i lepsze Jutro dla lu
dzi pracy.

Nie wystarcza chcieć. Robo'nik, 
chłop i pracownik nie tylko chce, 
ale realizuje tę ideę codziennie, 
co godzinę, co chwilę.

I wy macie wiele do zrobiena.
MUSICIE SIĘ UCZYĆ, UCZYĆ,
UCZYĆ I PO TYSIĄCKROĆ U- 
CZYĆ1 Musicie zdobyć wiedzę 
rzetelną, naukową, w której nie 
ma miejsca na zabobony 1 przesą
dy. Musicie zdobyć wiedzę, która 
wam pozwoli niezrozumiałe dotąd 
zjawiska wyjaśnić w sposób 
prawdziwy, t. zn. naukowy. Musi
cie zdobyć wiedzę, która wam w 
wieku dojrzałym pozwoli lepiej 
pracować i lepszą Polskę budo
wać. W tym celu została powięk
szona na nowy rok ilość godzin 
zarówno na Język polski jak i ma 
tematykę, jako na podstawę wy
kształcenia”.

Okrzykami na cześć młodzieży, 
nauczycieli oraz Pierwszego Oby
watela Prezydenta Bieruta, mi
nister Skrzeszewski zakończył żonej Armii Radzieckiej, wyzwo- 
przemówienie. 1 licielce Polski!

Świat potępia klikę Tito
Łchanoty ZSRR do rządu Jugosławii

dy kapitalistyczne i partie reakcji 
brały za wzór i wychwalały fa
szyzm i hitleryzm.

Do ostatniej chwili rząd Be
cków, Sosnowskich i Rydzów-śmi- 
glych odrzucał buńczucznie po
moc kilkakroć ofiarowywaną Pol
sce przez potężny Związek Ra
dziecki. Do ostatka panowie ci 
spodziewali się i wyczekiwali po
rozumienia z hitleryzmem, ażeby 
nou jegą komendą móc włączyć 
Poiskę do wojny przeciwko Zwiąż 
kowi Radzieckiemu.

Rzucony no, pastwę łom przez 
dowództwo sanacyjne, okrył się 
chwała, szary żołnierz polski Ni
gdy nie zapomnimy bohaterskiej 
ofiary mężnych żołnierzy - bojo
wników spod Kutna i Kocka, z 
Helu i Westerplatte.

Po wsze czasy bohaterami narn- 
•du będą ci, których :rządy -reak
cji wtrącały do więzień, a którzy 
wyłamywali kraty więzienne, by 
dążyć na plac boju i wałczyć do 
ostatniego tchu na przedpolach i 
barykadach Warszawy, na skrwa
wionej ziemi ojczystej.

Nigdy nie zapomnimy, że to 
wielkiemu Związkowi Radzieckie
mu i bohaterskiej Armii Radziec
kiej zawdzięczamy nasze wyzwo
lenie.

JENERAŁOWIE, OFICERO
WIE, PODOFICEROWIE I SZE
REGOWCY!

W dziesiątą rocznicę września, 
w wolnej Ojczyźnie, w niepodleg
łej Polsce Ludowej siłę i niepod
ległość zapewnia nam władza lu
du pracującego z klasą robotni
czą na czele. Zabezpiecza ona nasz 
postęp społeczny, nasz twórczy 
tnój i wysiłek na drodze do socja
lizmu.

Siłę i niepodległość zapewnia 
Polsce niezłomne przymierze ze 
zwycięskim, socjalistycznym pań
stwem radzieckim, z bratninń re
publikami ludowymi i ze wszyst
kimi pokojowymi siłami świata,.

Dzień tragicznej rocznicy naja
zdu hitlerowskiego — to jedno
cześnie dzień chlubnej rocznicy 
wyruszenia na front bohaterskiej, 
okrytej sławą I dywizji im. Ta
deusza- Kościuszki, która przed 
sześciu laty w tym dniu rozpoczę
ta marsz najprostszą i najkrót-, 
szą drogą do niepodległej Polski 
Ludowej u boku niezwyciężonej 
Armii Radzieckiej.

Spełniły się myśli, które prze
nikały wówczas wszystkich' Koś
ciuszkowców: .jFront radziecki 
przyniesie wskrzeszenie ' Polski“.

Dziś wszyscy żołnierze Wojska 
Polskiego powtórzą w skupieniu 
i z mocą słowa, które były w 
chwili ruszania na front na u- 
stach Kościuszkowców:

Fłołd bohaterskim obrońcom • 
Polski poległym w 1939 roku! 

Chwała bohaterskiej, niezwycię-

cych, tym samym zwiększone 
będą na potrzeby szkoły fun
dusze publiczne, t. zn. państ
wowe t samorządowe. Tylko 
Polska Ludowa może zdobyć 
się na taki czyn.

Tak» nową Polskę Ludową 
musicie kochać Jak skarb naj
większy. Z całego waszego czy 
stego, młodzieńczego serca nie 
nawidzteć musicie wrogów na 
szej nowej Ludowej Polski 1 
tych wszystkich, którzy chcą 
nowej wojny.

Musicie być szczerymi przyja 
ciółmi Związku Radzieckiego, 
ostot pokoju, demokracji, gwa 
ranta naszej niepodległości oraz 
przyjaciółmi tych wszystkich lu-

Rozruchy 
w Chile

NOWY JORK (PAP) Radio Bue
nos Aires donosi, iż według otrzy
manych z Chile wiadomości trwają 
tam nadal rozruchy, spowodowa
ne trudnościami ekonomicznymi» i 
terrorystyczno - policyjną działal
nością reakcyjnego rządu chilij
skiego.

SZfbKHOLM (PAP). Wszyst
kie dzienniki sztokholmskie opu
blikowały treść noty radzieckiej 
do rządu jugosłowiańskiego.

„Ny Dag“ zaopatruje notę ra
dziecką w tytuł: „Klika Tito jaw
ną agenturą imperializmu“.

Dziennik „Morgontidningen“ za 
mieszczą streszczenie noty ra
dzieckiej pt. „Nowa nota radziec
ka demaskuje plan utworzenia 
monarchii dunajskiej“.

Dzienniki „Stockholms-Tidnin- 
Ken“ i „Svenskadagbladet“ pod
kreślają, że rząd radziecki nazy
wa Tito dezerterem i że opinię tę 
podziela całe społeczeństwo ra
dzieckie.

MOSKWA 'T,AP). Agencja 
Tass donosi z Bejrutu, że radio 
Bejrut i radio Damaszek nadały 
treść nowej noty radzieckiej do 
rządu jugosłowiańskiego.

KOPENHAGA (PAP). Wszy
stkie dzienniki kopenhaskie za
mieszczają szczegółowe streszcze
nie noty rządu radzieckiego do 
rządu jugosłowiańskiego.

Dzienniki podkreślają, że celem 
noty rządu, radzieckiego nie jest 
bynajmniej „przekonanie“ rządu 
jugosłowiańskiego, lecz — jak to 
stwierdza sama nota — poinfor
mowanie ludów Jugosławii o rze
czywistej sytuacji ich kraju i 
zdemaskowanie charakteru obec
nego rządu jugosłowiańskiego, 

Dziennik „Land of Folk“ za
mieszcza streszczenie noty pod 
charakterystycznym tytułem: 
„Lud radziecki gardzi dezertera
mi typu Tito“.

LONDYN (PAP). Dzienniki 
brytyjskie poświęcają wiele uwa
gi norie rządu radzieckiego do 
rządu jugosłowiańskiego i zamie
szczają obszerne wyjątki z noty. 

Korespondent dyplomatyczny

1 dziennika „Manchester Guardian“ 
podkreśla, że nota radziecka zbija, 
najsłabszy argument poprzedniej 
noty jugosłowiańskiej, zamiesz
czając list Stalina do Rennera. 
List ten miał zdaniem rządu ju
gosłowiańskiego dowieść, że rząd 
radziecki zagwarantował granice 
Austrii z 1938 r. Tekst listu ogło
szony iv nocie radzieckiej dowo
dzi, że interpretacja jugosłowiań
ska jest błędna.

Dziennik „Humanite“ w arty
kule pt. „Zdemaskowani prowoka
torzy“ pisze: „Nota ZSRR nie zo
stała skierowana do rządu bel
gradzkiego w celu przekonania 
garstki dezerterów z obozu socja
lizmu, pozbawionych przekonań i 
działających w myśl instrukcji 
podżegaczy wojennych. Nota wy
jaśnia każdemu naivet najmniej 
orientującemu się w polityce 
człowiekorji istotny charakter rzą 
cłu jugosłowiańskiego, będącego 
wrogiem Związku, Radzieckiego i 
agent, m zagranicznych kół im
perialistycznych.

Dziennik „Epoque“ zamieszcza 
streszczenie noty radzieckiej wraz 
z wiadomością o pożyczce amery
kańskiej dla kliki Tito w wyso
kości 25 milionów dolarów.

NOWY JORK (PAP). Wszyst
kie dzienniki poranne 31 sierpnia 
zamieściły na czołowych miej
scach omówienie noty radzieckiej 
do rządu jugosłowiańskiego. 
Dziennik „Neto York Times“ o- 
głosił na pierwszej stronic zaró
wno pełny tekst noty jak i jej 
dokładne omówienie.

RZYM (PAP). Dziennik 
„Unita“ podkreśla, że Zwią
zek Radziecki demaskuje w 
swej nocie wszystkie fałsze i kłam 
stwa dyplomacji jugosłowiań
skiej.

MILION, V2 miliona, 8 wpyf- 100.000 zł
_______ oto wypłacona wielkie wygram ostatnie] loterii

Losy jus do nabycia! Zamówienia 
załatwiam odwrotnie! *h - 250 zł, Kolektura 
’/« - 500 zł, cały los 1,000 zł. Szdz<jś(d(L—( iłża i u nj”\ Mg"
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W radosnym nastroju 
rozpoczął się rok szkolny

Nowy rok szkolny powitano 
tym razem bardzo uroczyście. W 
p/zeddzien, 31 sierpnia, w mia 
stach Wybrzeża odbyły się cap 
strzyki, w których wzięły udział 
organizacje młodzieży: Związek
Młodzieży Polskiej, Służba Polsce 
t Harcerstwo. 1 września rano dzie 
ci zebrały się w szkołach. Budynki 
szkolne, odświeżone w czasie wa
kacji, udekorowano flagami i zie
lenią. Punktualnie o godz. 9 prze 
mówił do młodzieży przez radio 
minister Oświaty dr. Skrzeszew- 
ski-

Jak odbyło się to przywitanie 
nowego roku szkolnego!1

Z inspektorem, szkolnym odwie
dziliśmy kilka szkół na przedmie
ściach Gdańska: Siankach, Oruni, 
Siedlicach. Przy ul. Siennickiej w 
dużym gmachu sąsiadują z sobą 
Gimnazjum VI 1 szkoła podstawo
wa Nr 6. Budynek, odmalowany 
wewnątrz kosztem Komitetu Ro
dzicielskiego czyni przyjemne 
wrażenie. W auli uczniowie wy
słuchują przemówienia ministra. 
Słuchają w skupieniu i z powagą. 
Honorowe miejsca zajęli przedsta
wiciele społeczeństwa — Komite
tu Rodzicielskiego,’ Komitetu O- 
piekuńczego, partii, wojska, ZMP. 
Po przemówieniach będzie bogaty 
program artystyczny, a po po
łudniu zabawa dla dzieci.

W szkole Nr 10 w Oruni zebra
no dzieci na obszernym dziedziń
cu. Pogoda jest piękna, toteż u- 
roczystość pod gołym niebem jest 
nawet przyjemniejsza niż w sali. 
Wśród dzieci panuje wzorowa kar 
ność. Kierownik szkoły mówi o 
klęsce wrześniowej i jej przyczy
nach, leżących w zdradzieckiej 
polityce sanacji — słuchają nie 
tylko dzieci, ale również sporo 
przybyłych rodziców.

CYRK
„CYRK JńZEFlEGO" — Wrzeszcz, 

„Polonii"
Początek przedstaw, godz. 20.

8120-k

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa** — Potępieńcy 

Pocz. 17, 10. 21 Niedziele 15, 1.', 
19. 21. Od lat 16.

GDYNIA — „Atlantic" — Maksym — 
godz, 16, ,18.30, 21. Dozw'. ,pd 1. 8

GDYNIA — Goplana — „Błyskawica” ~-
GDYNIA — Fala — „Zapomniana wioska" 

— od 1st 14. Pocz. godz, 19, 21. 
Niedz. i święta; 17, 19, 21.

GDYNIA — Promień — „Za wami pójdą 
inni" — od lat 14.

SOPOT — Bałtyk — „Tragiczny pościg" — 
Dozw. od lat 18. Początek seansów 
17. 19. 21. W niedziele i. święta

‘13.30.
SOPOT — Polonia — „Nowa Albania" — 

Dozwolony od lat 14, — Początek 
17. 19 21, W niedzielę 15. 17. 19, 
21. Poranek o godz. 12.

OLIWA — Polonia —* „AHszer Nawoi" — 
Dozwolóny od lat 14. Początek godz. 
17, 19, 21. w niedziela: 14 16.30,
19 1 21.30.

WRZESZCZ — „Capitol" — Pocałunek 
na stadionie. — od lat 14. Pocz. o 
17, 19 i 21. W niedziele 15, 17, 19 
I 21.

WRZESZCZ — Bajka — ,£luby kawaler
skie". Dozw. od lat 12. Pocz. godz. 
17, 19 i 21. Niedziela: 15, 17, 19, 21.

GDAftSK — „Światowid’ — Nieczynna 
z powodu remontu.

ELBLĄG — „Mars" — Konik garbusek.
ELBLĄG — Bałtyk — „Pocałunek na 

stadionie"
TCZEW — Wisła — , Ulica graniczna"
WEJHEROWO — Świt — „Eksperyment 

dr. Erlicha”.
STAROGARD — Polcml« — „Cygańska 

miłość".
MALBORK — „Capitol” — Dzwonek 

z Notre Dame
LF.BORK — „Fregata” — Ulica gr.-nicma
KOŚCIERZYNA — Bałtyk — „Dzieci 

ulicy”.
KARTUZY - Kaszub — „Zawieja”.
NOWY STAW — Tęcza — „Zagubione 

dni”,
PRUSZCZ — Krakus — „Historia Jedne 

go fraka".

Szkoła Nr 9 w Oruni urządziła 
uroczystość w nowowybudowanej 
sali gimnastycznej. Sala ta powsta 
ła staraniem Komitetu Rodziciel
skiego. Ładny murowany budy
nek ^ jest świeżo wykończony. I 
szkoła i rodzice cieszą się z tej 
wielkiej zdobyczy, bo w sali moż
na będzie urządzać również przed
stawienia. Bardzo złe warunki po 
mieszczenia nie sprzyjają pracy 
w szkole Nr 8. Stare niemieckie 
budynki są ciasne i ciemne, ale 
dla tej szkoły odbudowuje się 
gmach przy ul. Smoleńskiej, któ
ry w przyszłym roku ma być 
gotów.

W szkole Nr 30 na Siedlicach 
trafiamy na śniadanie, uroczy
stość już się zakończyła, Komitet 
Rodzicielski przygotował dla 
dzieci chleb z konserwami mięs
nymi, kawę i placek. Dzieci po
chłaniają smakowite śniadanie z 
dużym apetytem. W tym samym 
budynku mieści się szkoła Nr 12. 
Tu właśnie się odbywa powita
nie roku szkolnego. Skończyły 6ię 
już przemówienia, zaczęła 6ię 
część artystyczna. Dziewczęta do
skonale tańczą krakowiaka. Za
stanawiamy się, kiedy nauczyciel 
ka zdążyła nauczyć je tańca i 
przygotować kostiumy, skoro to 
dopiero pierwszy dzień pracy w 
szkole.

W szkole rozwojowej Nr 14 na 
Si6dlicach uroczystość ma się ku 
końcowi. Szkoła ta ma poważne 
zmartwienie: zarysowała się jed
na ze ścian. Kierownik z rado
ścią przyjmuje wiadomość, że 
przyznano na remont 300.000 zł.

Bardzo uroczyście obchodzono 
początek roku szkolnego w Szko
tach Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci we Wrzeszcza. W szkole 
jedenastoletniej na uroczystość

mawiali do dzieci przedstawiciele 
MRN. partii, wojska, ZMP, Komi
tetu Rodzicielskiego i Opiekuń
czego szkoły. W części artystycz
nej wystąpiła młodzież i zespól 
z Teatru Muzycznego. Szkoła TPD 
rozrosła się od zeszłego roku, ma 
obecnie 350 uczniów, dzieci ro
botników, pracowników umysło
wych i ppwien procent chłop
skich. Dojeżdżają do niej dzieci 
ze wszystkich przedmieści Gdań
ska. Szkoła zyskuje sobie coraz' 
większe uznanie i sympatią spo
łeczeństwa, a dzieci są do swo
jej uczelni bardzo przywiązane. 
Od nowego roku- szkolnego objął 
ją nowy dyrektor ob. Sowa.

W tym samymi budynku mieści 
się Liceum Pedagogiczne, które z 
nowym rokiem szkolnym prze
kształcono tównież na szkołę 
TPD. Tu na uroczystości gościł 
przedstawiciel Wojewódzkiego Za 
rządu ZMP, który właśnie powró
cił z Festiwalu Młodzieży Demo
kratycznej w Budapeszcie i po
dzielił się z młodzieżą swoimi wra
żeniami, a także przekazał jej ży- wy rok szkolny,

czerna od 10 tysięcy delegatów 
zebranych na Festiwalu. Liceum 
Pedagogiczne TPD ma obecnie 
305 uczniów, w czym olbrzymią 
przewagę, bo aż 245, stanowią 
dziewczęta. Młodzież pochodzi w 
ogromnej większości ze środowi
ska robotniczego i chłopskiego. 
Nauczyciel, który wyszedł z lu
du, będzie ofi-arnie dia ludu pra
cował.

Nastrój we wszystkich szkołach 
poważny, ale przy tym radosny- 
Młodzież rozumie, że wakacje nie 
mogą trwać wiecznie, że po przy
jemnych wakacjach musi nastąpić 
intensywna praca. Młodzież od
czuwa, że państwo, szkoła, społe
czeństwo otaczają ją troskliwą 
opieką. Wychowywana w duchu 
socjalizmu, pojmuje nauKę me 
Jako przykry, ale jako radosny 
obowiązek- Stąd ten niezwYKły 
nastrój w szkołach. W dźwiękach 
śpiewanej Międzynarodówki i 
Hymnu Młodzieży Demokratycz
nej czuje się zapał 1 radość — 
a to jest najlepsza wróżba na no-

(zg)

W szkole nr 1 w Gdyni
W dnia 1 września br o godz. 9 

Szkoła Podstawowa Nr 1 w Gdyni rozpo
częła nowy rok stkolny. W milej uro
czystości wzięła udział cała młodzież 
szkolna z rodzicami, przedstawiciele 
władz 6zk.olnych, członkowie komitetu ro
dzicielskiego, komitetu opiekuńczego 
Spółdzielni Wyd. - Ośw. ,,Czytelnik"r 
przedstawiciele partii i sympatycy szkoły.

W ęzęści oficjalnej kierowniczka szko
ły przedstawiła ogromną różnicę między 
szkolą dzisiejszą I dawną sanacyjną. 
Szkoła w Polsce Ludowej wychowuje 
wartościowych obywateli, jest dost<jpna 
dla wszystkich i bezpłatna, Po przemó
wieniach odbyła eię część artystyczna 
w wykonaniu uczennic.

którego dzieci mogły nabyć potrzebne 
przybory szkolne. W celu uczczeni* tego 
ważnego dla dzieci dnia, dzieci najmłod
sze były na bezpłatnym filmie „Chłopiec 
ulicy", zaś młodzież od klasy V wzwyż 
wzięła udr.iał w popołudniowym zebraniu 
ludowym w Gdańsku, (bh)

MH5AWKS
Podanie 
tł o Je tg o 

Lordowskie # 
Sffosci

Lord jest, pięlcnym wilczurem, 
który >ia ogół proicadzi swe psie 
życie nienagannie. Ma jednak 
b r zydlu stay czaj. Każdego wieczo
ra od godz. 23 i każdego ranka od 
god.z. 5 uradowany wolnością bie
ga po podwórku i szczeka zawzię
cie. Ma to i swoje dobre strony, 
gdyż według lordowskiego szcze
kania niektórzy regulują swoje 
zegarki. Ponieważ jednak więk
szość sąsiadów Lorda o^tej porze 
już śpi albo jeszcze śni, regulu
jąc, swoje zegarki według radia, 
lordotvski capstrzyk i pobudka są 
zbyteczne i ludziom pracy trochę 
w wypoczynku przeszkadzają.

Stąd prośba do jego lordowskiej 
mości, aby zechciał godziny rado
snych poszczckiwań przełożyć na 
bardziej stosowną porę dnia.

Adres loi da? Gdańsk, Gdy na, 
Sopot, Wejherowo (ul. Sobieskie
go'SU) itp. (jj)

Młodość i miłość
Do hallu poczty przy ul. 10 Lu

tego w Gdyni wchodzi miody męż
czyzna i zwraca się do pani sie
dzącej w okienku:

— Proszę mnie szybko połączyć 
z numerem 46.

Urzędniczka spełniła życzenie 
interesanta, polecając mu kabinę 
Nr S. Po chwili młodzieniec wy

pada z kabiny i mówi proszącym 
głosem:

— Ja bardzo przepraszam, ale 
może pani będzie uprzejma nie 
podsłuchiwać... Ja... ja właśnie 
chciałem zakomunikować mojej 
narzeczonej arcyważną wiado
mość, że... że teściowa nareszcie 
zgodziła się udzielić nam blogosła 
wieństwa.

Wobec takiego oświadczenia u- 
rzędniczka zatkała uszy watą.

(bs)

W dawtt'n pałacu w Orłowie
Szkoła im, B. Bieiuta w Orłowie mie

ści 6ię w pięknym pałacyku, zbudowa
nym w 1859 r.f otoczonym *t*rym 1 
ślicznie utrzymańym parkiem. Dawna #ie-

Pieśnią „Do pracy" i „Między nar o- dzriba arystokratów' mieści dziś grono
dówką" zakończono miłą uroczystość. W 
ciągu całego popołudnia trwał kiermasz,r , , , Li Hyli CdlBgo popoiuum a uwal JS-umasć,

łę z*ozy* eię bogaty program. Prze urządzony w budynku szkolnym, podczas

Ogłoszenie
Państwowe Zakłady Hodowli Roślin, Przedsiębiorstwo Pań

stwowe z Centralą w Warszawie, Górskiego nr 7 — WZYWA 
WSZYSTKICH WIERZYCIELI przedsiębiorstwa do zgłoszenia 
swoich wierzytelności w terminie do dnia 30 września 1949 r. 
w Naczelnej Dyrekcji P.Z.H.R. w Warszawie, ul. Górskiego 7.

W zgłoszeniu n-ależy podać podstawę wieizytelności, wyso
kość wierzytelności oraz wskazać dokładnie, czy wierzytel
ność odnosi się do Dyrekcji Naczelnej, do Inspektoratu Ad
ministracyjnego itp. ' Po terminie dnia 30 września 1949 r. 
zgłoszenia nie będą przyjmowane, j .

O zachowaniu terminu decyduje data stempla pocztuwego, 
przy zgłoszeniach dokonywanych za pośrednictwem poczty.

8235-k

dsieci chłopów, robotników i inteligencji 
piacującej, które dawniej miały tylko je
dyną okazję wstępu w progi pałacyku, a 
raczej w jego podziemia. Byio to, jak 
wspomniał o tym ob. Witkowski, przed
stawiciel MRN, dziesięć lat temu, w 
pierwszych dniach września, kiedy lud
ność okoliczna i dzieci schroniły się do 
piwnic, uciekając przed bombami z samo
lotów niemieckich.

Dziś gospodarzą tu dzieci. Piękne ko-

lwim diwipia md

mnaty rozbrzmiewają ich śmiechem, 
rzeźbiona klatka »chodowa dzwoni ich 
głosami, a ttary park słucha ich piose
nek, „Polska szkoła — jak powiedział 
ob. Kucharski, przedstawiciel Komitetu 
Rodzicielskiego — oprócz nauki wzięła na 
siebie obowiązek wychowania nowego 
pokolenia obywateli, którzy poprowadzą 
kraj do lepszej przyszłości".

Przedstawicielka ZMP, organizacji 
współdziałającej w wychowaniu nowej 
kadry inteligencji ludowej, zdeklarowała 
udział młodzieży w współzawodnictwie w 
nauce:

— To jest nasz wyścig pracy — po
wiedziała — który nas zaprawi do przy
szłej roli przodowników pracy.

Takich szkół jest na naszym Wybrze
żu i w całym kraju — tysiące.

(b. d.)

DZIŚ DZIŚ

TEATR WIELKI WE WRZESZCZU
* POCZĄTEK O GODZ. 20

REPREZENTACYJNA EKTPA BALETOWA
JERZY ADAMCZEWSKI 

ŚPIEW
8201-k

oraz
EWA BONACKA

ŚPIEW
SZCZEGÓf/Y W AFISZACH

JAN BEREZYISSKI 
FORTEPIAN

Rozwiij szkolnictwa w ZSRR
Na powyższy temat odczyt wy* 

głosi wybitny znawca tego zagad* 
nienia, prof. Michał Kryński w 
ramach IX „Wieczoru Przyjaźni” 
w Klubie TPPR w Sopocie, ul. 
Marsz. Rokossowskiego 23 w so
botę dnia 3 września br. o godzi
nie 20.

W części artystycznej, pieśni 
polsko - radzieckie odśpiewają 
artyści: Fema Tłomińska (sopran) 
i Jan Gdaniec (baryton). Przy for
tepianie Elżbieta Kubicka.

Wstęp wolny.

Sprawy socjalne GAL-u 
i marynarzy

W dniu 30 sierpnia br. odbyła się 
w GAL-u konferencja prasowa, zor
ganizowana przez Referat Prasowy 
przedsiębiorstwa. W konferencji po
za przedstawicielami GAL-u wziąi 
udziat przedstawiciel Zw. Maryna
rzy i komórki partyjnej Zw. Mary
narzy, zaś z ram’erfia prasy przed
stawiciele „Dziennika Bałtyckiego", 
„Głosu Wybrzeża“. „Ilustr. Kiuriera 
Polskiego“, „Rzeczypospolitej" oraz 
„Trybuny Ludu“. Uczestnicy zwie
dzili budujący s'e blok mieszkalny, 
Dom Dziecka Marynarza na Redlo- 
wie oraz Dom Marynarza przy ulicy 
Czołgistów, (am)

Reorganizacja Referatu 
lokalowego w Sopocie

Zarząd Miejski m. Sopotu no- 
daje do wiadomości, że na sku
tek zarządzonej reorganizacji Re
feratu Gospodarki Lokalowej, 
przyjmowanie interesantów yr 
sprawach mieszkaniowych zostaje 
wstrzymane od 1 do 15 wrześni* 
bież. roku włącznie

mii mińftt Mina
publiczna dobrowolna licytacja

sobota, 3 września — godz. 18 
N o w y Port, Oliwska 13-A.
drugie piętro. 8194

Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane
Zjednoczenie Wybrzeża Oddział Nr 6 Elektryczny

Sopot, ul. 1 Maja 22 
ogłasza:

przetarg na dostawę silników elektrycznych
trójfazowych 380 V.

Podkładki do przetargu, oraz bliższych informacji otrzymać 
można w biu-ze przedsięDiorstwa w godzinach urzędowych. 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na 
dostawę silników” składać należy w Biurze Przedsiębiorstwa. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 września ? 949 r, o godz. 12.

8243-k

ZEBRANIA
Chór męski „ECHO" w Gdyni. Zarząd 

Tow. przypomina wszystkim członkom 
czynnym, że pierwsza po przerwie waka
cyjnej lekcja śpiewu odbędzie się vr pią
tek, 2 września br., o <jodz. 19 w BGK 
w Gdyni. Przybycie kompletne konieczne.

Zarząd Oddziała Z w. Bojowników * 
PassyTmem 1 Najazdem Hitlerowskim o 
Niepodległość 1 Demokrację w Gdańsku 
ODWOŁUJE wyznaczony na 4 września 
br. wlec manifestacyjny na rzecz pokoju.

WYSTAWY
II Festival Plastyki w Sopocie, ul- 

Powstańców Warszawy, otwarty od godz.
10 do 20.

Morska Wystawa Problemowa w Gdy
ni przy Al. Zjednoczenia (przedłużenie 
Skweru Kościuszki) otwarta codzienni® od 
10 ck> 20.

Państwowo Muzeum w Gdańsku, ul 
H-zeinlcka 25. otwarte dla zwiedzających 
codziennie, oprócz poniedziałków, od go
dziny 10.00 do godz. 15.00 oraz w soboty, 
»iedziel* i święta od godz. 10.00 do 19.00 
Wstęp wolny.

WYCIECZKI
W niedzielę, 4 września, odbędą się 

nrządzane przez Gdański Oddział PTiC 
następujące wycieczki krajoznawcze: 
1) WYCIECZKA NA WESTERPLATTE — 
w 10 rocznicę, napaści hitleT-owskiej na 
Polskę. Punkt zborny: Gdańsk, przed 
Dworcem Głównym, godz. 9.15. Prowadzi 
prof. J. Kilarski. Powrót około godz. 14. 
2} WYCIECZKA KOLARSKA do RYBA.R- 
KOWA. Punkt zborny: Gdańsk, przy Bra
mie Wyżynnej (Orbis), godz. 9. Prowadzi 
Stanisław Kuropatwa. PowtóI około go
dziny 14.

DYŻURY APTEK
od dnia 27. 8. do dnia 3 9. 194G

GDYNIA i ORŁOWO: Apt pod Gryfem, 
ul. Stąrowiejska 34 i apt. Nadmorska 
w Orłowie.

SOPOT: Apt. Morska, ul. Stalina 724, 
WRZESZCZ: Apt. Centralna, ul. Grun

waldzka 156.GDANSK: Apt. po4 Słońcem, u\. QajßCAT-
n fc

XVI Państwowy Ośrodek Szkolenia Zaw. 
Ministerstwa Budownictwa

Wrzeszcz, — Miszewsklego 12 — tel. 412-75 
przyjmuje do dnia 20 września br. zgłoszenia na 
trzymiesięczne kursy dokształcające w rzemiosłach budowla
nych, jak: murarskim, stolarskim, ciesielskim, ślusarskim,
blacharskim, elektroinstalacyjnym, hydraulicznym (C.O., W.K., 

gaz), malarskim i innych
Warunkiem przyjęcia 2 lata praktyki budowlanej..— Po egza

minie słuchacze otrzymują świadectwa czeladnicze. 
Zgłoszenia: codziennie od godziny 8 do 14,

w środy i piątki od godz. 9 do 18. 8234-k.

Opicia Paisimnl Sikały Piaty Społraei
w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Barlickiego 16 

przyjmuje Jeszcze zapisy na I i II rok nauki na wydziały:
1) administracyjno-samorządowy
2) spółdzielczy,
3) społeczno-oświatowy.

Nauka trwa po południu w godz. 17.00 - -20.15.
Zapisy przyjmuje sekretariat codziennie w godz. 17.00—20.00. 
8244-k '

PRZEDSIĘBIORSTWO POŁOWÓW KUTROWYCH „ARKA" 
POSZUKUJE

INŻYNIERA BUDOWLANEGO
do nadzoru i kierowania budową naszego przedsiębiorstwa. 
Zgłoszenia: Świętojańska 23 — Wydział Personalny. — 8233-k

OGŁOSZENIE
SKLEP KOMISOWY, — SOPOT, — GRUNWALDZKA 10 

z dniem 1. 9. br. postawiony w stan likwidacji. Zwrot rzeczy 
zostawionych w komis od dnia 1—14 bm. w godz. od 10 do 12 
i od 15 do 17. Za nieodebrane w powyższym terminie rzeczy 
•klep odpowiedzialności nie ponosL 8218

PAŃSTWOWA FABRYKA 
WYROBÓW METALÓW. Nr 1 

w RUMII - ZAGÓRZU
ZATRUDNI NATYCHMIAST:

1 księgowego przemysł.,
tokarzy,
ślusarzy,
pom. ślusarskich, 
murarzy, 
robotników oraz 
1 cieślę. 8232-k

Garbniki
fibrę, glicerynę, woski, 
parafinę, kalafonię, men
tol, olejki, wanilinę — 
oraz Inne artykuły z im
portu — poleca

HAGED — GDYNIA 
ul. Sieroszewskiego 1-a m. 3, 
teł. 34-21 --------  godz 11—13.

8245

99'ŚCIAHI4 ŚMBEKCI“
w Gdańsku przy Polonii

Karkołomna jazda motocyklem po 6-metrowej pionowej ścianie
UWAGA! — w piątek i sobotę — UWAGA! 
daje 50 proc, zniżki dla świata p r a,c y.proc,

Cena biletów za okazaniem legitymacji Zw. Zaw. 
Seanse co pół godziny — od 16 do 22

40 zŁ
3246-i:

Przetarg
na rozbiórkę i zestawienie czterech 
baraków. Oferty składać Gdańsk, 
Narwik, barak nr 12 PGR do dnia 
4 września br. — Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unie
ważnienie przetargu. 8217

PROGRAM RADIOWY
NA SOBOTĘ 3. 9. 1049 R.

5,10 — Początek aud. 5.15 — Wiad. 
por. 5.20 — Koncert, 6 — Dziennik por. 
6.15 — Muzyka. 6.30 — Gimnastyka. 6.40 
—■ Muzyka. 6,55 — Program 7 — Wied 
por. 7.15 — Muzyka. 8 — Streszcz. wiad, 
8.05 — Poradnik turystyczny. 8.15 — Mu
zyka. 8,35 — „Daleko od Moskwy". 8.55
— Informacje. 9 — Program lokalny. 9.03
— Przerwa. 11.20 — „Badzie szkoła", 
słuch. 11.40 — Muzyka, 11.57 — Sygnał 
czasu, 12,04 — Wiad. połudn. 12.20 — 
Aud. dla wsi. 12.50 — „Na swojską nu
tę". 13.20 — Skrzynka PCK. 13.30 — Mu
zyka obiadowa. 14 — Felieton. 14,15 — 
Koncert solistów. 14.SO — Wiadomości 
miejscowe. 15.05 — „Kogo gościmy na 
wczasach". 15.15 — Z życia wsi. 15.25 — 
Program dnia, 15.30 — „Książka" 15.50
— Muzyka popularna. 16 — „Młodzież 
różnych krajów". 16,15 — Muzyka. 16.20
— Miesiąc kulturalny, 16.40 — „Nauka
w służbie człowieka". 16.50 — Rezerwa 
17 — I dziennik popoł. 17.15 — ,,Prcy 
sobocie poxiobocie". 18.15 — „Wieczór 
Mickiewiczowski". 18.40 — Pieśni poi 
skie. 19 — II dziennik popoł. 19.15 —
Koncert. 20 — Wieczór poezji J. Słowac
kiego. 20.20 — Koncert rozr. 21 — Dzien
nik wiecz. 21.30 — .Muzyka. 21.40 
„Teatr EŁerek". 22 — Muzyka tan. 22.45
— Codz. przegląd wydarzeń. 23 — Ostat
nio wiad. 23.10 — Reportaż z międzynar. 
wyścigu kolarskiego. 23.30 — Muzyka
,tu> JM - tot? 1 34 r= rfHMh

OGŁOSZENIA DROBNE

. SPRZEDAŻ

WÓZKI dziecięce, autka, spacerówki — 
sprzedaje „Móblostal" Gdynia Dworco
wa 7, róg Starowiejskiej. 8231
DOMEK w ogrodzie Sopot, «przedam — 
wynajmę, tel. 5-25-38. £-28
DOM jednopiętrowy z placem i planam. 
budowy na sprzedaż. Orłowo, ul. Wielko
polska 46. • 8223
UWAGA — «przedam tanio motocykl —
„Zuendapp" 200 cem, <tan b, dobry, oraz 
kombinezon skórzany. Gdańsk, Kartus
ka 33 m. 6. 8215
PARCELĘ 750 metrów kwadratowych, ce
ra 450.000, sprzeda Biuro Kupna - Sprze
daży Leon Nalew*aj, Gdynia, Plac Ka
szubski 13, tel. 35-35. 8240-k

KUPNO

KUPIMY gsbinet dobrym stenie ektada- 
iaćy się z biurka, ezafy, stołu, jtele,
krzeseł. — Okręgowa Izba Lekarsko-We
terynaryjna Pomorsko-Mazurska — Oliwa. 
Araii, Polskiej M, tel. 5-20-67. 6209
KUPIĘ deruek jednorodzinny na Wybrze
żu. Oferty: Biuro Ogłoszeń Sopot, Grun
waldzka 36*a. 8233-k

LOKALE

DWU POKOJOWE, wyłączone odstąpię — 
zwrot kosztów. Gdynia. Oferty do Dzien
nika Bałtyckiego pod „Zaraz". 8229
ZAMIENIĘ -willowe, dwupokojowe, we- 
ianda, na trzy centrum. Oferty Czytelnik 
Sopot, Rokossowskiego pod „Pilne”.

8220
STUDENT poszukuje pokoju sublokator
skiego Sopot. Oferty: Czytelnik, Sopot,
Rokossowskiego pod „Student". 8219
MŁODE bezdzietne małżeństwo poszuku
je pokoju Oliwa, Gdańsk lub Wrzeszcz. 
Oferty Grunwaldzka 8 „Czytelnik" pod 
„333". 8212
ZAMIENIĘ trzy pokoje komfortowe na 
półtora pokoju kuchnią. Oliwa, Armii
Polskiej 1. Czasopisma. 8210

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

ZGUBIONO odcinek zameldowania na na
zwisko Żukowska Eleonora Gdynia. 8226
ZGUBIONO kartę rejestr. RKU - Gdynia
na nazwisko Szyszko Czesław „Dalmo>r" 
M/T „Nepiunia". 8225
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. Inst. 
Wojskowych Nr 1381? na nazwisko Pa
włowski Czesław'. 8224

WOLNB POSADY

CENTRALA
Produktów Naftowych
Gdańsk, Długi Targ 30
raant/atut

1 technika elektryka,
1 technika budowlanego,
1 technika mechanika,
1 stolarza, kotlarza, tokarza 

akordantów, do prac instala
cyjnych, eiektr. i mech., ma
larskich, stolarskich.
Zgłoszenia w Oddz, Personal
nym. 8168-k

POMOC domowa do pracującego bez- 
dzietnego małżeństwa potrzebna. W-irun»
lu _ t,ooo — utrzymanie, mieszkanie —
Sopot, Książąt Pomorskich 1 8239-k

POSAD POSZUKUJĄ
PRYZJERKA — mani curzys tka poszuku
je pracy. Oferty dc Dziennika Bałtyckie
go pod ,, M an i curzys tka".____________ 8227
KORESPONDENTKA angielskiego poszu
kuje posady. Tel. Gdynia 4820. _____ _8244
GOSPOSIA Inteligentna, samodzielna, po
szukuje pracy u bezdzietnych lub samot
nej osoby. Gdynia, Bema 12 m. 7. 6242

HANDLOWE
KONFEKCJĘ damską, męską i szkolną 
poieca „JANINA" Wizeszcz, Dworcowa 1-

8241-k

PRZYJMĘ ucznia do kuźni — najchętniej 
Jut terminator», Ciiflewikt Jta, Lębork,
$i«Mka M, tWA

NAUKA
ROCZNA Szkota Kosmetyki — Masażu 
Dr Ireny Rudowskiej Łódź, Piotrkowska 
nr 175 — 5, tel. 109-01 — przyjmuje za
pisy. 7876-k

R Ó Ż N B
ZGUBIONO teczkę w Sopocie przy P<™> 
lonach. Zawartość podręczniki doku- 
nienty z budowy. Znalazcę wynagrodzę. 
Cheroot Michał, Sopot, Sobieskiego 4 -^2^

ODWOŁUJĘ ubliżenie Cichon Marti, cg
totek «•
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Idąc w kierunku otwartej bram” Kar
ski i Krupki z ożywieniem omawiali' ostat
nie wypadki.

— A niech to wszyscy diabli porwą! 
— irytował się inżynier. — Nie przewo
dziliśmy w naszych planach wielodnio
wego oglądana ścian marsjańskieoo wie
zienia.
. . T Punie kolego, niech pan tego nie 
żałuje. Proszę spojrzeć na ten obraz.

Przed murami stał ogromny tłum, 
który na widok podróżników szalał z 
entuzjazmu.

Do Krupki podbiegła zdyszana Astrid.
— Wracajmy do miasta. Trzeba szyb

ko działać. 1 uważać. Sędziwym nie moż
na ufać. Zdolni są do podstępu i zdrady.'

Uformował się ogromny pochód, który 
wśród okrzyków i śpiewu zbliżał się do 
wejścia.

Nagle stało się coś nieprzewidzianego. 
Brama zamknęła się z trzaskiem Tłum 
umilkł.

— ZdradaI — krzyknęła Astrid, w bez
silnej wściekłości, bębniąc pięściami po 
stalowej płycie.

— Przerąbać przewód elektrycznyl — 
wrzasnął Agapit. — No, czego sterczycie 
Jak gawrony. Szybko!...

.................... ................................................................................................................................ ni,nun,II,„g,

Podbiegli ku kablom. Uniosły tir w 
górę łomy i topory. ale na przewód nie 
spadł ani jeden cios. Narzędzia wysunęły 
się z rąk Marsjan, którzy wpatrzyli się 
błędnymi oczyma v, mury. Wieża reflek
torów jarzyła się oślepiającym blaskiem. 
Smuę świateł omiotły niebo i objęły 
oblegających. Powietrzem Drgnął grzmot-

(Dalszy ciąg jutro)

DOKP wyjaśnia
W odpowiedzi na notatkę „Kto 

ma rację?“ DOKP wyjaśnia, że 
kasa biletowa stacji Gdańsk Głó
wny nie wydała biletów ulgo
wych na karty uczestnictwa w 
Wystawie Sztuk Plastycznych w 
Sopocie na skutek mylnej inter
pretacji wydanego w tej sprawie 
zarządzenia DOKP. Zaintereso
wanych pracowników pouczono i 
dalszych nieporozumień w tej 
sprawie nie zanotowano.

W odpowiedzi na notatkę „Nie 
właściwa oszczędność“ DOKP za
wiadamia, że usterki na stacji 
Sopot, poruszone w powyższej no
tatce, byty już częściowo usunię
te w chwili jej opublikowania, re
szta zaś znajdowała się w trakcie 
usuwania.

W odpowiedzi na notatkę doty
czącą pociągu na linii Biskupia 
Góra — Kanał Kaszubski, DOKP 
wyjaśnia, że na tej linii kursują 
wyłącznie pociągi służbowe, nie 
wykazane w rozkładzie jazdy po
ciągów dla publiczności, a dostęp
ne jedynie dia pracowników kole
jowych, zatrudnionych w Gdań
sku - Przeróbce i w Kanale Ka
szubskim. W sprawie odremonto
wania poczekalni (służbowej) 
przy ul. Rejtana w Gdańsku po
czyniono wstępne kroki.

lii) na Przeróbkę. DOKP stwier
dziła w tedy, że nie pokosi winy 
za tę naprawdę niefortunną naz
wę. Jak widać jednak, nazwa, przy 
jęła się, mimo protestu czytelni
ków. Może w ten sposób poprzera
biamy i inne dzielnice o historycz
nych nazioach?

W INNYCH LISTACH:
Stanisław Kowalski z Gdyni w 

związku z zamieszczonym w „Śmia
ło i szczerze“ „Apelem do przysz
łych matek“, prosi miarodajne czyn
niki, aby przez odpowiednią propa
gandę wśród ludności i orzez karanie 
znachorów i akuszerek, wykonują

cych swe praktyki bez zezwolenia 
władz, zaprowadziły porządek na te
renie całej Polski w tej tak ważnej 
dziedzinie.

Na przeciekające dachy skarżą 
się: jeden z lokatorów domu przy ul. 
Keja 5 w Gdyni i lokator domu 
przy ul. Zwycięstwa 8 w Lęborku. 
Mimo wielokrotnych interwencji w 
administracji i w zarządach miej
skich w pierwszym wypadku do ro
ku 1945, w drugim od r. 1947, da
chów nie naprawiono, a szkody po
wstałe z zacieków są coraz większe. 
Autorzy listów apelują o jak naj
szybsze dokonanie napraw, w prze

ciwnym bowiem razie domom grozi 
ruina.

ODPOWIEDZI REDAKCJI: 
CZYTELNICZKA z Sopotu, t. Po

zycje statków polskich czerpiemy 
wprost z GAL w przeddzień publi
kacji. 2. Oczywisty błąd korektorski. 
Powinno bvć: przebył z Danii.
• J. LIPIŃSKI, Wrzeszcz. List Pa 
na wysialiśmy z prośbą o załatwię, 
nie do Yy'ojew. Wydziału Zdrowia 
Publikować nie możemy.

Mgr BRONISŁAW BLASZAK, 
Toruń. Poszukiwanie zaginionej tęcz 
ki może Pan przeprowadzić jedynie 
za pośrednictwem działu ogłoszeń.

WesłewHi wici tmWneu

Po dziewięciu etanach 
odpoczynek w Zakopanem
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Program Święta Lotnictwa w Gdyni
W nrzeddzień 3 września br. o 

godz. 20 odbędzie się uroczysty 
capstrzyk ze Skweru Kościuszki 
w Gdyni. Udział biorą: kompania 
honorowa wojsk lotniczych, orkie

slra Marynarki Wojennej, ZMP, 
SP, poczty sztandarowe związków 
zawodowych organizacji. Trasa : 
ul. Waszyngtona, Derdowskiego, 
Starowiejska, Podjazd, 10-go Lu

tni. Józef Bąk 
wicedyrektor OKP.

Podając te wyjaśnienia do wia
domości czytelników, przypomina
my, że miesiąc tema odezwały się 
płosy protestu przeciwko przero
bieniu Gdańska - Trojanu (Troy

Mecz tenisowy
Sztokholm - Sopot
Troje tenisistów szwedzkich 

rozpocznie w Polsce serię spot
kań. pierwszym meczem Szwe
dów będzie spotkanie na kortach 
tenisowych w Sopocie w sobotę o 
godz. IR, a następnie w niedzielę 
o godz. 15,30. Bliższe szczegóły 
podamy w sobotę.

Atrakcyjny spływ kajakowy
W dniach 2—12 września b. r. 

odbywa się spływ kajakowy pod 
hasłem „SPORT DLA WSI“,, zor 
ganizowany przez Wojewódzl i U- 
rząd Kultury Fizycznej w Gdań
sku, Referat Sportowy ORZZ i 
Delegaturę Polskiego Zw. Kaja
kowego na Wybrzeże.

Niezwykle urozmaicona i pięk
na trasa prowadzi przez jeziora 
i rzeki południowych Kaszub (Su- 
domie, Wdzydze, rzeką Czarną 
Wtdą do miejscowości Tleń.

[ . Uczestr-cy tego spływu w licz
bie 30 rekrutują się z robotników 
Stoczni Gdańskiej i członków sek- 
cyj kajakowych Wybrzeża. W cza 
sie spływu w miejscach z góry o- 
znaczonych, uczestnicy urządzać 
będą pokazy sportowe dla ludno
ści wiejskiej. Postoje i pokazy 
odbędą się y/e wsi Wdzydze ki
szewskie, w Borsku, Czarnej Wo
dzie i Wdzie.

Jest to pierwszy tego rodzaju 
spływ w Polsce. (r. s.)

tego, Świętojańska do Zarządu 
Miejskiego, gdzie nastąpi rozwią
zanie.

Dnia 4 września br. o godz. 10 
w kinie Goplana — odczyt o 
lotnictwie z wyświetleniem filmu 
P- t. „Błyskawica”.' Wstęp bez
płatny za pośrednictwem związ
ków zawodowych i organizacji.

Obywatelski Komitet Święta 
Lotniczego w Gdyni zwraca się 
do władz ,urzędów i społeczeń
stwa miejscowego z prośbą o 
dekorację domów flagami.

Kwesta uliczna na budowę Do
mu Lotnika w Warszawie.

Sport dla szerokich mas
ZS Związkowiec (Gdańsk) z 

polecenia ORZZ, referat WF i 
Sportu, zorganizował turniej siat
kówki dla kół sportowych w ok
ręgu gdańskim. Startowały 52 ze
społy liczące ponad 300 zawodni
ków.

Zwycięstwo w finale odniósł ze
spół CZPPW Wrzeszcz Związko
wiec (Gdańsk) przed Portową Stra

ir Pożarną z Nowego Portu 
Związkowiec. Na trzecim miejscu 
uplasował się zespół rejenowego 
Urzędu Telegraf, i Telef. (Związ
kowiec) oraz na czwartym Porto
wa Straż Pożarna II z Nowego 
Portu Związkowiec.

Turniej rozegrano na Stadionie 
Miejskim we Wrzeszczu.

Wyniki piłkarskie 
ostatniej niedzieli

W ubiegłą niedzielę rozegrano 
szereg spotkań piłkarskich o cha
rakterze towarzyskim.

W Kościerzynie miejscowa Spój 
n a pokonała Gwardię (Bytów) w 
stosunku 4:1 (1:1).

W Gdyni Kolejarz (Gdańsk) w 
osłabionym składzie pokonał 
A-klasowy zespół Sucha (Zakopa
ne) 4:4 (4:1).

W Malborku miejscowy Związ
kowiec po ładnej grze zwyciężył 
Związkowca (Gdańsk) 3:1 (0:1).

W. Pruszczu tamtejszy Związko
wiec gościł u siebie piłkarzy gdyń 
skiego Ogniwa, wyciężyli noście 
3:0 (1:0).

Jesteśmy na Kasproviym Wierchu 
. Niżej widnieją usłane cudnym 

zielonym kobiercem dolin/: Cicha, 
Goryczkowa i Kondratowa, a da
lej hala Gąsienicowa. Na taraa- 
sie przy kawiarni na Kasprowym 
istna wieża Babel. Słowa angiel
skie mieszają się z duńskimi, 
francuskie z włoskimi, szwajcar
skie z rumuńskimi, czeskie z pol
skimi itd. Nawet małomówni Fi
nowie rozgadali się na dobre.

Padają okrzyki zachwytu z pię
kna polskich gór.

Kolarze odpoczywają w Zako
panem. Zasłużyli sobie na to cał
kowicie.

Przejechali ponad [500 km. w 
przeciągu 9 dni, to wyczyn nie 
lada. Wyczerpało to silnie nawet 
najbardziej wytrzymałych.

Tegoroczny Tour przewidywał 
więc diva dni odpoczynku: jeden 
w Sopocie, drugi w górach w 
Zakopanem. Julcie piękne połą- 
cznie: nionze i gory. Odpoczynek. 
w Zakopanem urozmaicony jest 
zwiedzaniem najpiękniejszych za
kątków.

W wolnych chwilach kolarze 9 
państw pilnie przygotowują się 
do piątkowej batalii. Etap ten 
prowadzący z Zakopanego do Kra 
kowa (104 km.) będzie rekordo
wo szybki. Wysoką klasę zade
monstrują znów Francuzi i Wło
si — specjaliści od karkołomnej 
jazdy.

Trudno, ale trzeba przyznać, 
że Polacy nie będą mieli więk
szych szans w tak silnej konku
rencji. Przy tym wszystkim trze
ba uwzględnić moment ryzyka, 
jakie zwykle towarzyszy tego ro
dzaju wyścigowi.

AV ubiegłym roku byłem świad 
kiem szaleńczej jazdy Jugosło
wian w wyścigu Praga — War
szawa. Wprawdzie Jugosłowianie 
na niektórych odcinkach wyciąga
li 80 km. na godzinę, ale dwóch 
z nich rozbiło się tak dotkliwie, 
że musieli się wycofać.

Jak już podawaliśmy io klasy
fikacji zespołowej po dziewięciu 
etapach znajdujemy się na trze
ciej pozycji.

Trudno będzie drużynie polskiej 
dojsc Rumunów, którzy mają nad 
nanń przewagę już oh. pół godzi
ny. Zacięta walka, jednak toczyć 
się, będzie o drugie miejsce do 
którego mają pretensje Włosi,

Polacy i niespodzieioaińe nowi 
konkurent w postaci Anglii. Ró. 
wnież na krótkich i szybkich eta. 
pach doizucić może swoje trzj 
grosze doskonała francuska dru- 
żyna (słabo wypadli oni w pierw
szych etapach). Walka pomiędzy 
wspomnianymi zespołami zapowia 
da się niesłychanie emocjonują- 
co. Podobnie ma się sprawa i w 
klasyfikacji indywidualnej, gdzie 
-iłta koszulka Niculencu jest io 
ciągłym niebezpieczeństwie. Ata
kują ją iv tej chwili nie tylko 
Włosi LocateUi i SpalazU, ale ró
wnież Anglik Clare i Duńczyk 
Olsen.

Korzystając z wolnego czasu w 
Zakopanem, rozmawiałem ze spec« 
jalnym wysłannikiem francuskie, 
go dziennika „Ce Soir“. Kores- 
pondćiit paryski jest doskonałym 
znawcą, kolarstwa i parokrotnie 
brał udział w „Tour de France“, 
Korespondent .tsn oświadczył: 
Powiem szczerze, że jadąc do Pol
ski, nie spod ziewałem się zoba
czyć tego rodzaju wyścigu.. Przy- 

"gotowany byłem na coś dużo 
•mniejszego. To, co widziałem, nie 
tylko, zc zaimponowało mnie, ale 
zupełnie zaskoczyło. Dałem temu 
wyraz iv swoich korespondencjach 
do „Ce Soir“.

A. SKOTNICKI

Soles trzy 
fykrzeża 

ruszają w bój
W najbliższą sobotę i niedzielę 

rozpoczynaj;- się mistrzostwa Wy
brzeża w boksie w klasie A yB 
W niedzielę, 4 września, w klasie 
A spotkają się następujące zespoły: 
W Tczewie: „Spójnia“ — „Związko
wiec“ (Gdynia), w Elblągu: „Stal“— 
„Gedania ' (Gdańsk), w Wejherowie: 
„Unia" — „Stal“ (Gdańsk). W kla
sie B Kościerzyna: „Spójnia“ — „Ko 
leiarz“ (Tczew), Rumia: „Związko
wiec“—„Spójnia“ (Tczew), Gdańsk: 
„Lechia“ — „Spójnia“ (Gdynia).

W sobotę 3. 9. w Sopode: „Ogni
wo“ (Sopot) — „Związkowiec" (Pel 
plin).

@?// patii 14)
mieszka Santa?

Jeszcze nie — odparła Xenia martwym 
głosem, a więc lo dlatego wzięła ją za męż
czyznę, ponieważ miała zły wzrok... To o- 
kropne!

Z bijącym sercem wbiegła do mieszkania 
na Alei 3 Maja.

W drzwiach stanęła ta sama starsza dama 
w karakułowej fryzurze. Obrzuciła Xenię 
zdziwionym wzrokiem. (Pozna mnie czy też 
nie pozna?) — pomyślała Xenia i serce jej 
zabiło gwałtownie.

— Czym mogę panu służyć — zapytała 
pani domu.

Słowo panu, zadźwięczało w uszach Xeni 
radośnie. Triumfujący uśmiech rozszerzył jej 
usta i ukazał dużo najprawdziwszych zębów. 
Gdy się uśmiechnęła, robiła się ładna i nawet 
uwodzicielska.

Słyszałem — rzekła, że u pań jest p< 
koik do wynajęcia.

Gzy pan przychodzi z czyjegoś poleci 
nia? — zapytała gospodyni. — Nie czekaj: 
na jej odpowiedź otwarła drzwi i uprzejmy]

gestem poprosiła ją, ażeby weszła do ba
wialni.

— Proszę bardzo — Xenia w porę przy
pomniała sobie, że jest mężczyzną i że nie 
wypada wchodzić jej pierwszej, usunęła się, 
chcąc właścicielkę mieszkania wpuścić na- 
samprzód, ale ta znów ręką wskazała jej ot
warte drzwi.

Panowie pierwsi — rzekła uśmiechając 
się czarno - złotym uśmiechem, gdy obie u- 
siadły, Xenia zapaliła papierosa i rzekła:

— Wspomniała mi o tym pokoju, moja 
siostra... taka wysoka blondynka bardzo do 
mnie podobna... Czy ją sobie pani przypomi-
na? — Była tu u pani jakieś trzy tygodnie 
temu.

Oczywiście, że sobie przypominam... 
Wykapany braciszek, tylko, że nie tak przy
stojna. — Owszem, miła, kulturalna osoba... 
Ale nie mogliśmy jakoś dojść do porozumie
nia... Miała takie wymagania...

— Jak to, baby — wydęła usta pogardli
wie Xenia — z babami dojść do porozumie
nia... '

— No, właśnie... Podjęła ochoczo gospo
dyni domu — widzę, że jesteśmy z panem
tego samego zdąma . Nie będzie jiajp trudoo

się zgodzić... Ale pan jest chyba o wiele młod
szy od siostrzyczki?

— Nie proszę pani, jesteśmy w tym sa
mym wieku.

Rozumiem. Bliźniaczki — zarechotała 
damulka. — Teraz to te bliźnięta rodzą się, 
jak grzyby po deszczu.

— No, nie tak bardzo teraz — sprostowa
ła Xenia — to, było jednak dobrych dwa
dzieścia kilka lat temu... Czy można będzie 
obejrzeć sobie ten pokoik?

Proszę bardzo. — Boję się tylko bar
dzo, czy się panu spodoba. Ale my go tak z 
dzieckiem urządzimy, że na pewno będzie 
pan zadowolony.

Xenia ubawiona do żywego tą wręcz, 
niezwykłą sytuacją, podążyła wraz z gospo- 
dynią. Pokoik mało się zmienił od czasu, gdy 
go widziała po raz ostatni. Wydał jej się tyl
ko jaśniejszy, ponieważ wiosenne słońce wpa
dało przez okno, pozbawione firanek i malo
wało go na złoty kolor. Ażeby podręczyć tro
chę starą „chłopomankę“, Xenia wydęła usta 
i skrzywiła się.

— Moja siostra mówiła mi, że pokój jest 
umeblowany, a tymczasem tu prawie nic nie 

V ma! — Łóżko z oberwaną nogą, krzesła też... 
Is Szafy nie widzę... Jakżesz będę mógł do ta

kiej nory wprowadzić moich kolegów?

Na słowo „kolegów“ gospodyni oblizała 
usta.

— Wszystko zmienimy — rzekła. Zaraz 
dzisiaj poślę po znajomego stolarza, wszyst
ko pięknie ponaprawia. Szafę panu v'stawię... 
Biurko obijemy świeżym suknem, mam na
wet taki kawałek w domu,.. Firanki zawie
simy.

— A co pani z-obi z... tym? — Xenia rę
ką wskazała ślady po pluskwach na ścia
nach...

— Ach, proszę pana, pluskiewki dzisiaj, 
kiedy jest nasze kochane amerykańskie „De, 
De, Te“, to sprawa do załatwienia w ciągu 
jednego dnia.., Nigdy dawniej czegoś takiego 
u nas me było... Dopiero, gdy się tu wpro
wadziła pewna... kobieta, której się na szczę
ście szybko pozbyłam...

— Kobiety zawsze coś niepotrzebnego do 
domu wniosą — podjęła sentencjonalnie Xe
nia.

— Widzę, — zaśmiała się paniusia że 
pan również tak jak my, nie jest przyjacielem 
„płci brzydkiej“... „

— „Płci brzydkiej" — zdziwiła się Xe
nia.

(Ciąg dalszy jutro)
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